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Litwinow*

W Berlinie
PARYŻ, 13 .12  (PAT). „Le Jour­

nal" donosi, iż komisarz rąiraw za­
granicznych, Litwinow, przybywa 
dzisiaj do Berlina. Wedlu" dzienni­
ka, pobyt jego w ^tólioy Niemiec po­
trwa 48 godzin. Litwinow ma rze­
komo odbyć rozmowę z ministrem 
spraw zagranicznych, von Neura- 
ihem na temat niedawnego okładu 
franeusko-sowieckiego oraz sowiec­
kiej koncepcji, dotyczącej paktu 
wschodniego.

NASZE ABC

Lurowcy również
świadomość, że wobec struktu­

ralnego charakteru obecnego kry 
zysu gospodarczego nie da się 
w yjść z niego inacztj, jak na dro­
dze gruntownej przebudowy na­
szego ustroju społecznego i go­
spodarczego, przenika coraz sze­
rzej. W miarę jak  w obozie sana­
cyjnym uwidacznia się brak nale­
żytego zrozumienia tej sprawy, a 
bodaj i niezdolność do je j pozy­
tywnego rozwiązania, stanowi 
ona coraz poważniejszy motyw w 
rozważaniach politycznych stron­
nictw niezależnych. Obecnie ma­
my do zanotowania znamienną 
pod tym względem ewolucję, jaka 
się zarysowuje w stronnictwie 
ludowem.

W najpoważniejszym organie 
politycznym tego stronnictwa — 
tygodniku „P iast" —  pojawił się 
w ostatnich tygodniach cykl a r­
tykułów, które na podstawie eks­
perymentów, dokonywanych w tej 
dziedzinie na zachodzie Europy, 
stawia konkretny program prze­
budowy ustroju Polski na zasa­
dach korporacyjnych. Oto tezy 
programowe, do jakich autor ar­
tykułów w „P iaśc ie" (podpisany 
literami P. B) dochodzi- —̂

1 Tak zwany „kryzys" nic .iest 
zwykłem przesileniem gospodaiczem, 
ale zaburzeniom ustrojowem, wyma- 
gejneem głęboko sięgających reform, 
opartych na nowym porządku.

2.. Porządek ten oprzeć należy na 
ntizymaniu prywatnej własności, u- 
zgodnionej poci względem sposobu u- 
żytlmwanid z inleresem społecznym 

Praca jest obow ązkiem każdego 
obywatela, zaś państwo ma mu u- 
inoiliwić zdobycie przez prace od­
powiednich warunków życia.

W wielkim przemyśle robotnik 
stać si« powinien współwłaścicielem 
rj.-^t-.sięL-orst§a z zastrzeżeniem od- 
pow iniegn wp.ywu n? prowadzenie 
przedsiębiorstwa i udziału w zy­
skach. by urzeczywistnić zasadę u- 
pc. /Cljci iiienła w.asuości.

3. Zycie gospodarcze oprzeć nale­
ży na ogoinym państwowym planie 
gi,3poaar> zyni, ustalonym prezez re­
prezentantów produkcji pracy — 
przez zorganizowane zawody o cha- 
ra-.iirze samorządu gospodarczego.

oedna izba parlamentu (Senat) 
poc..o„zi z wyborów samorza.iow za, 
wociowycb. Do jei kompetencji nale­
ży miedzy innomi opracowanie pla­
nu gospodarczego państwa.

4. Wykonanie pianu gospodarcze­
go nate-y do samorządów gosposer 
czych, poclodzących z wyboru 
wszystkich obywateli danego działu 
produkcji,

5. Samorząd gospodarczy posiada 
we ogniwa na terenie gminy, po­
wiatu, województwa i państwa, z 
idpowiedniemi kompetencjami w 
akresie regulowania produkcji i jej

-bytu oraz w zakresie administra­
cyjnym.

6. Organizację samorządów tery­
torialnych onrzeć należy na wyho 
rach powszechnych i bezpośrednich, 
oraz na lokalnych samorządach go­
spodarczych.

7. L strój rolny oprzeć należy na 
saun dzielnych gospodarstwach wło­
ściańskich a ich możność rozdrob- 
niania uzależnić należy od przezna- 
zenia społecznego danego gospo­

darstwa.
8. Wielka własność powinna ulec 

rozparcelowaniu.

uenwała pouwyłki podatku od cukru
Emerytów tiąr le przybywa

Dyskusja w kon. S(?cn sejmowych
Dziś przedpołudniem obrado-' rent. Wydatki na emerytury prze 

wały w Sejmie komisje skarbowa widziane są w wysoKośc-
i budżetowa.

Podatek ud cukru
152.600.000, a na renty
103.570.000. Ilość osób cywilnych
pobierających emerytury ze Slcar 

Kom isja skarbowa rozpatry-; bu Pańg, wa wynosiła w dnil2 j
| lipca r. b. 34.799 emerytów ze 

służby państwowej w Polsce i 
3.417 emerytów ze służby w L.

wała w obecności ministra Skar­
bu p. Zawadzkiego przedłożenie 
rządowe wprowadzające dodatki 
do podatku od cukru w wysoko­
ści 5 zł. od 100 kg., a ponadto 
3.50 zl od 100 kg. cukru w gło­
wie i w kostkach.

W dyskusji pos. Langer z  Kl. 
Ludowego oświadczył, iż nie zga 
dza się z tego rodzaju polityKą 
rządową i zapowiedział szersze 
uzasadnienie stanowiska ludow­
ców na plenum Sejmu.

Pos. Gruetzmacher (Kl. Naro­
dowy) dopatruje się w projekcie

ny dla zgłaszania pretensyj b. 
skazańców politycznych.

Pos. Langer ęKL Ludowy) 
stwierdza, że beztroskliwość w 
spychaniu młodych ludzi, m ają­
cych nieraz niewiele ponad lat 30 
do łaskawego chleba emeryta o- 
burza społeczeństwo. Można zarj 
zykować. twierdzenie, że jedna

Oba budżety uchwalono z nie-

państwach zaborczych. Emeryk I naszych emerytów nie po­
tów wojskowych ze służby w woj wjnna była być pozbawioną pra-
sku polskiem 11.338 , ze służby w cy> a wiaśnie byliby to dobrzy pra
armjach zaborczych 627. cownicy w służbie państwowej.

Referent obu tych budżetów, 
pos. Wagner z BB, twierdzi, że znaeznemi zmianam..
przyrost ilości emerytów stabili­
zuje się obecnie według nurm 
zwyczajnych Budżet rent należy 
do tych działów, które uległy 
największej kompresji. Ilość in-

P rzy  zlej pogodzie . . .
i wśiód niekurzystnych warunków Jrogowych 
częaio wymaga ,ię oa samochodu najwyższej 
sprawności, przez co olejowi smarnemu przypad; 
ogromnie trudne zadanie do spe! nenia.

Jedynie wv okowartosciowy olej, jakun jest Mobil- 
oil, poaafi sprostać cemu zadaniu i zdoła wy- 
t z.iilać wysoki; tempma urę w silniku oraz 
dokladn.e i pewnie smarować.

Mobiloil
V A CU U M  G IL C O M P A N Y  S. A.

rządowym sprzeczności pomiędzy ( walidów pobierających zaipa i/.e 
enuncjacjami przedstawicieli r z ą 'nłe wynosi ponad 72.000 osób, 
du głoszącymi, że rząd zamierza I podczas kiedy według danT ch Mi 
do pomocy przemysłowi i roln ic-. nisterstwa Opieki Społecznej ma 
twu, a czynami idacemi w od-  ̂ niy 100.000 inwalidów nie posia- 
wrotnym kierunku. Podatek w i dających prawa do renty. Oko o 
wysokości 5 zł., który obowiązy-|40 proc. straciło prawo do zaop;.- 
wał tylko -do nowego roku, a b y l ; trzenia wskaek uchwalonej w 
przeznaczony na cele pomocy go-. 1933 r. noweli do ustawy inwa- 
spodarczej, rząd utrzymuje dyT-j lidzkiej.
skontuljąc obecnie tę sumę na R u n i  f r w a i a
rzecz skarbu, zamiast obniżyć ce *
nę o te 5 zl., albo przekazać ją  Pos. Kornecki fK l. Narodo- 
przemysłowi i rolnictwu. w y )  oświadcza, że jeżeli chodzi o

Pos. Zaremba (PPS) atakował emerytury, to komisja budżetowa 
ustawę z punktu widzenia konsu jest do pewnego stopnia zaskm zc 
menta. na tym preliminarzem. Od r. 1? 3 1

Minister Skarbu dr. Zawadzki, obcina się zaopatrzenia emerytul- 
odpowiadając na zarzuty, oświad ne, a jednak efekt finansowy dla 
czył, pozostawiając tę samą Vvy- skarbu nie odpowiada zamierze- 
sokość ceny cukru rząd nie czyni niom oszczędnościowym. Okazuje 
krzywdy ani przemysłowi ani roi się, że ciągle jeszcze mamy do czy 
nictwu. Ceny cukru obniżyć się nienia z nadmiernym p rz y ro s te m  
nie da, gdyż muszą być wyrów- emerytów. Od 1  kwietnia 1932 do 
nane straty, które Skarb Państ- 1 lipca 1934 liczba emerytów7 
wa poniósł przez obniżenie cen wzrosła o 7.720. W jednym roku 
soli, nafty i t. d.

Projekt rządową7 uchwalono 
glosami BB przeciw glosom całej
opozycji.

Em ery tery i renty
W komisji budżetowej rozpa 

tryw

Pakt szesciu
z Polsl.ą i Sowietami

LONDYN, 13 .12  (PAT). „Daily 
Herald" donosi', żc Mussólini w-ystą- 
pi wkrótce z projektem „paktu sze­
ściu", który odpowiadać będzie „pak 
towi czterech" i obejmie Polskę o- 
raz Związek Sowiecki.

Sinawe wyroki

Za powieszenie kupca
na piLf̂ ezy mostu

SOF JA , 13 .12 . (P AT). Trybu­
nał wojskowy wydał wyrok na 

9. Racjonalne prowadzenie gospo- CZlunków terorysi ycznej or-
.rki, zgodnej z planem gospodar- 

czym, jest obowiązkiem każdego rot
darki, zgodnej z planem gospodar- ganizacji macedońskiej, z których
nika. " "  I jeden został skazany na śmierć, a

10. Ma płody rolne i hodowlane trzej na bezterminow-e ciężkie ro- 
usianowione byc mogą ceny ust» boty, za powieszenie kupca maee- 
wowe przy zmonopo,,zowanych o- , . . . ,
brotach towarowych w oparciu o a- [ doiisKiego na poręczy mos u. 
parat spółdzielni.

11 .  Lzgndmć z interesem społecz­
nym należy gospodarkę na wielkich 
obszarach lasów prywatnych.

Zaś gospodarkę w lasach chłou- 
SKich należy- zracjonalizować pod 
kierownictwem samorządów gospo­
darczych drobnego rolnictwa".

Stanowisko „P iasta " jest na­
razie tylko materjąłem dyskusyj­
nym w łonie samego stronnictwa 
ludowego, jednakże stanowi ono 
poważny etap w kierunku przeję-

ilość osób uprawnionych do pobie­
rania zaopatrzenia emerytalnego 
wzrosła o 6.000. Podobnie dzieje 
się w wojsku. W pewnych dzia­
łach administracji istnieje nadal 
metoda nieliczenia się w tej dzie 

. , . . .  dżinie z finansami skarbu. Na
ane były budże y emeij ui Miejsce emerytowanych przyjmu­

je się siły gorzej kwalifikowane, 
kierując się względami politycz­
nemu

Co uo weteranów nauczyciel­
skich, to załatwianie ich spraw 
przeciąga się tak długo, iż zacho­
dzi obawa, że ci ludzie będą wy­
mierali nie doczekawszy się po­
myślnego załatwienia tej spraw-y. 
Ta kategorja nie jest niestety tak 
uwzględniana, jak  więźniowie po 
lityczni. Co do rent inwalidzki h, 
to mamy zmniejszenie osób upraw 
nionych do pobierania rent w cią­
gu 3 lat o zgórą 59.000, czyli 
mniejwięcej o 25 proc. Dla skar­
bu jest to niewątpliwie korzyst­
ne, ale mechaniczne załatw-ianie 
tych spraw mieści w sobie pokrzy­
wdzenie wielu ludzi i budzi słusz­
ne rozgoryczenie. Należałoby się 
raczej kierować tem, czy ludzie ci 
mają z czego żyć, czy nie mają — 
a nie mechanicznie odmawiać 
wszelkiego zaopatrzenia według 
granicy wieku, czy granicy procen 
tu niezdolności do pracy.

Jeżeli idzie o zaopatrzenie b- 
skazańców politycznych, to widzi­
my tu bardzo znaczny wzrost. W 
r. 1932 uprawnionych było 919 o- 
sób, a w r. 1934 już 1.808. Mówca

cia zacytowanych wyżej tez 
(ewentualnie z poprawkami) 
przez oficjalny program stronni'-, 
etwa. Stojąc najbliżej wsi i jej 
dzisiejszej beznadziejnej nędzy, 
ludowcy dochodzą do zrozumie­
nia, że jedynie radykalny, szero­
ko postawiony i na daleką metę 
obliezory program daje możność 
w-ybrnięcia z dzisiejszego impasu.

Projekt konstytucyjny E.S.
po$ Krytyka senatorów z opozycji

W Senacie zebrała się komisja j odrzucony w- całości. Ludowcy są ] tatem kilkuletnich narad nad no 
konstytucyjna dla przeprowadzę-1 za tem ostatniem. Sen. Woźmcki wą konstytucją jest znalezienie 
nia dyskusji nad przedłożonymi,}- dluższem przemówieniu w-yka- 
przez sen Rostworowskiegc pro- zy,vat, że obecny projekt konsty-
jekleni zmian konstytucji. Na po­
siedzenie przybyli rzeczoznawcy: 
prof. Stanisław Starzyński, prof. 
Wacław Komarnicki, pp. Car, Ma­
kowski i Sławeif oraz przedstawi­
ciele prezydjum Rady Ministrów 
i M inisteistwa Sprawiedliwości, 
m. in. prokurator Sądu N ajwyż­
szego, p. Miller, który*, współpra­
cował podobno z p. Carem w ukła 
daniu projektu nowej konstytu­
cji.

Na dziś zapowiedziane byb 
opinje rzeczoznawców. Tymcza­
sem przemawdali pierwsi przed­
stawiciele Senatu.

Sen. Wcźnicki z Klubu Ludo­
wego stwierdził, iż dyskusja -win­
na rozstrzygnąć pytanie, czy 
przedłożony projekt ma być przy­
jęty bez zmmn, czy wprowadza 
się doń zmiany, czy też ma byC

nowych dróg do współczesnego 
myślenia politycznego, a braw-

tucji odbiera obywatelom te pra­
wa, które nadawała im konstytu­
cja marcowa.

Przedstawicielka P. P. S., sen. 
Kluszyńska przytacza, że hitle­
rowski pisarz Oertzen w broszur­
ce p. t. „P iłsudski" pisał o rzą­
dach sanacji:

„Gdybypnaród polski mógł prze­
prowadzić wolne wybory, to sana­
cja poniosłaby straszliwą poraż- 
kęf.

— Wiedzą o tem pułkownicy— 
rcowi p. Kluszyńska. — Dlatego 
naród polski nie będzie miał wol­
nych wyborów tak długo, jak dłu­
go mogą temu przeszkodzić puł­
kownicy. Socjaliści nie trzymają 
się z uporem starych form orga­
nizacji państwowej, ale pomiędzy 
przekonaniem referenta, że rezul-

l^muloram Kra zi^ż
Żydows a soółu. do handlu biiuUifó

W lutym ub. roku handlowiec ży­
dowski, Zelik Glciscr, spotkał się z 
towarzyszom lat dziecinnych, nieja­
kim Hertzem, który zaproponował u- 
tworzenię spółki do handlu biżutc- 
rją. Hertz mówił, że nic ma wpraw7 
dzie pieniędzy, ale posiada fachowe 
w-iadomości z togo zakresu i ma ko­
legę, niejakiego Majera Rosnera, 
wybitnego specjalistę w tej branży. 
Glełser zgodził się ua utwoizeme 
spółki, do której przystąpił także 
i ltosjier." Obu wspólnikom powie­
rzył 3.540 zł. na zakup biżuterji,‘ 
którą mieli nabywać na licytacjach 
w lombardzie przy pl. Napoleona. 
Rzoczywiście Rosner i Hertz kupili 
wńększą ilość biżuterji, lecz po pew­
nym czasie oświadczyli Gieiserowi. 
żc4 stał się niosZCŻęśliwy W'ypadck. 
Oto Rosner, jadąc tramwajem, został 
okradziony. Łupem rzekomych zło­
dziejów padło 14 pierścionków z bry­
lantami, dwie pary złotych kolczy­
ków oraz 250 zł. spółkowych pienię­
dzy. Młodziej wyciął kieszeń żydetką 
i po kradzieży niepostrzeżenie ulot­
nił się.

Ponieważ Glciser niebardzo nfr 
zapewmicniom o kradzieży, zaczął 
śledztwo na wdasną rękę. AYyszuka’. 
niejakiego Berka Kalksteina, który 
posiadal rozległe stosunki, wśród 

przyłącza się do wniosku refeien 1 złodziejów kieszonkowych i polecił 
ta, aby oznaczyć termin prekluzyj J mu odzyskanie utraconych kosztow­

ności za wynagrodzeniem. Kalksteiii 
sam dziecko podziemi, porozumiał 
się ze-‘ znanymi sobie prżcstępcanń, 
kcz ci zapewnili go, że o kradzieży 
w tramwaju nię1 nie wiedzą. AYtcdy 
Gleuser powziął podejrzenie, że kra­
dzież była symmlowana i zameldowa­
nie złożył do Urzędu Śledczego.

Dzisiaj Rosner i Hertz stanęli 
pi’zed sądem. Jedynymi dowodem, 
przemawiającym za ich wina, jest 
maiynarka Rosnera. Biegły7 zbadał 
ją i orzekł, że 'chociaż kieszeń jest 
wycięta, to jednak zrobione jest to 
w sposób niewprawny: złodzieje za­
wodowi dokonują tego w inny7 spo­
sób, tną kieszeń u podstawy7, gdy 
tymczasem w marynarce Rosnera 
kieszeń rozcięta jest przez całą jej 
długość. Następnie złodzieje w tak 
precyzyjny7; sposób dokonują lej o- 
peracji, żc nie przetną o milimetr za 
dużo, niż potrzeba. Kieszeń Rosnera 
rozcięta jest nie żyletką, lecz jakicmś 
dosyć tępern narzędziem, gdyż roz­
prucie jest postrzępione.

Hertz i Rosner nic przyznają się 
do winy. Bardzo poważne oskarżenie 
przeciwko nim złożył jednak sam 
poszkodowany Glciscr. Oświadczył, że 
obaj wspólnicy zgodzili się wy7dać 
mu kwity lombardowe na zastawio­
ną biżuterję, pod warunkiem, że rc- 
jentalnio zrzeknie się do nich 
wszystkich pretensyj.

dziwym interesem społeezn; m le­
ży niezmierzony ocean. Blok rzą •» 
dowy zbudował projekt, który 
grzebie,bez reszty7 zasadę: „AYła- 
dza zwierzchnia Rzeczypospolitej 
należy do narodu"

W dalszym ciągu występuje 
sen. Kluszyńska przeciwko ogro­
mowi władzy, jaki projekt nadaje 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
wyrażając pogląd, że rzeczywistą 
władzę będzie, posiadał nie pre­
zydent, lecz biurokracja, gdyz nie 
będzie on mógł rządzić ani bez 
niej, ani przeciwko niej. AA7resz- 
cie zaś zajmuje się poszczególne- 
mi zmianami, wprowadzonemi do 
ustawy, ja k : veto ustawodawcze, 
nieodpowiedzialność Prezydenta, 
sprawa Trybunału Stanu i t. d„ 
oraz omawia obszernie uprawnie 
nia nadawane przez projekt sa­
nacyjny Prezydentowi w zakresie 
władzy nadrzędnej, nie wyłącza­
jąc prawa uchylania wyroków są­
dowych.

Po przemówieniu p. Kłuszyń- 
skiej zarządzono przerwę, poczem 
zabrał głos sen Gląbiński, przed­
stawiciel Klubu Narodowego.

Nowy lot rekordowy

Belgjc—Kongo—Belgja
BRUKSELA, 13 .12  (PAT). Samo­

lot „Reiue Astrid", mający na po­
kładzie jednego lotnika angielskiego 
i jednego belgijskiego, ma wkrótce 
dokorii lotu rekordowego Belgja — 
Kngo i spowrotem. Lot ten ma od 
być się pod patronatem Unji anglo- 
bclgijskiej,

Niepodjęte wygrane

Zs 10 tys. dolarów
Spowodu niepodejmowania przez 

właścicieli obligacyj premjówk: 
dolarowej wylosowanych wygra­
nych zebrały się w skarbcu Ban­
ku Polskiego poważniejsze kwoty, 
pochodzące z nieodebranych pre- 
nuj. AV myśl obowiązujących prze 
pisów, w ciągu 5 lat premje te 
przejdą na własność skarbu pań­
stwa. Obecnie ogólna suma nie­
odebranych premij przekroczyła 
sumę 10.000 dolarów.


